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Polska delegacja partyjno-rządowa 
1l Gomułką i J. Cyrankiewiczem 

uda sią do JugosławiiNa zaproszenie prezydenta Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, sekre­tarza generalnego Związku Komunistów' Jugosławii — Jó- iefa Broz Tito, w połowie li- siopada bieżącego roku uda się z wizytą oficjalną do Ju­gosławii delegacja party jno- rządowa Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej pod przewód nictwem I sekretarza Komite­tu Centralnego Polskiej Zjed­noczonej Partii Robotniczej — Władysława Gomułki i preze­sa Rady Ministrów PRL —i Józefa Cyrankiewicza.*Jak wiadomo wizyta dele­gacji PRL w Jugosławii była uprzednio przewidziana w październiku br. i została cza-
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„Elektrim” w Kairze
W środę wieczorem otwarto w 

Kairze wystawę artykułów elek­
trotechnicznych centrali handlo­
wej „Elektrim”. Otwarcia wysta­
wy dokonał ambasador PRL w 
Kairze, Kazimierz Sidor. Ze stro 
ny egipskiej przybyli liczni 
przedstawiciele kół 'gospodar­
czych i przemysłowych z wice­
ministrem gospodarki, Moham­
medem Abbasem Zakim na czele.

Wieloryby dla królowej
Około 30 wielorybów, z których 

największy ma 8 metrów długo­
ści wpłynęło Tamizą w głąb lądu 
docierając do Londynu. Gdy wia 
domości o tym wydarzeniu poja­
wiły się w prasie właściciel jed­
nego z cyrków zaoferował 100 fun 
tów na złapanie żywego ssaka. 
Policja, nie pozwoliła jednak na 
rozpoczęcie polowania opierając 
się na wydanym przed 80 laty 
ustawodawstwie, które zabrania 
wszelkich połowów w tej części 
Tamizy. Równocześnie odnalezio­
no jeszcze dawniejsze prawo, któ 
re stwierdza, że wszystkie wielo 
ryby w rzekach brytyjskich są 
własnością... królowej..

Ponury żart?
Scotland Yard roztoczył ścisłą 

kontrolę nad samolotem, którym 
księżniczka Małgorzata i jej mał­
żonek lord Snowdon udali się z 
?-tygodniową wizytą do Stanów 
Zjednoczonych. Policja otrzymała 
bowiem wiadomość od anonimo­
wego rozmówcy telefonicznego, iż 
samolotowi księżniczki Małgorza­
ty grozi zamach bombowy.

Wędrówka żubrów
Niedawno 20 żubrów źyjących 

dotychczas w radzieckiej części 
Puszczy Białowieskiej załadowano 
na samochody i przewieziono do 
lasów w Karpatach i na Polesiu. 
Tu mają zaklimatyzować się i żyć 
w nowych okolicach i warun­
kach.

Wnuk Cezara w Rzymie
Na jednej z ulic Rzymu pojawił 

się przed kilku dniami mężczyz­
na w średnim wieku ubrany w 
szaty rzymskiego centuriona z 
hełmem na głowie i mieczem u 
boku. Zdumionym przechodniom 
oświadczył, że jest wnukiem Ju­
liusza Cezara. Policja odprowa­
dziła go do szpitala dla umysło­
wo chorych.

Złote wykopki
W czasie prac budowlanych w 

jednej z dzielnic Leningradu, ro­
botnicy znaleźli przy „wykop­
kach” 8 sztuk złota o łącznej wa­
dze 128 kg. Jak przypuszczają, zło 
to to należało do właściciela by­
łego zakładu jubilerskiego.

To ci nazwisko...
Z Londynu odchodzi dyplomata 

o szczególnie długim nazwisku. 
Brzmi cno wraz z tytułami: 
Tunku Yaacab Ibni el Marhum 
Sułtan Abdul Hamid Halim szach/ 
Jest, to wysoki komisarz, (ambasa 
dor) Malajzji w stolicy W. Bryta­
nii, brat premiera Malajzji, Tun­
ku Abdula Rahmana. Przebywał 
on w Londynie siedem lat. 

sowo odłożona ze względu na chorobę prezydenta J. Broz Tito. Obecnie, w związku z powrotem prezydenta SFRJ do zdrowia, ustalony został nowy termin wizyty. (PAP)
W przededniu październikowego święta

Odsłonięcie obelisku na Miłostowie
Dalsze akademie środowiskoweW zakładach pracy, szkołach i poszczególnych środowis­kach odbywają się nadal akademie, spotkania i odczyty, po­święcone uczczeniu 48 rocznicy Rewolucji Październikowej.Jednym z głównych punk­tów uroczystości w dniu wtczo rajszym było odsłonięcie obe­lisku wraz z tablicą pamiątko wą na Miłostowie (na Głów­nej w Poznaniu) ku czci 4270 oficerów i żołnierzy Armii Ra dzieckiej, poległych w wal­kach o wyzwolenie Wielkopol ski. W uroczystości tej wzięli udział przedstawiciele władz partyjnych i państwowych de legacje zakładów pracy, mło­dzież szkolna, członkowie ZBoWiD, weterani rewolucji 1905 i 1917 roku oraz uczestni cy powstań — Wielkopolskie­go i Śląskiego. W uroczystości uczestniczył sekretarz Konsu­latu ZSRR Aleksiej Kuznie- cow.Po odegraniu hymnów Pol­ski i ZSRR zabrał głos I se­kretarz KD PZPR na Nowym Mieście Kazimierz Buchert, który podkreślił, że odsłonięta tablica jest dowodem czci dla poległych żołnierzy radziec­kich walczących również o na szą wolność.Następnie wśród dźwięków żałobnego marsza poszczegól­ne delegacje złożyły u stóp o- belisku wieńce i wiązanki kwiatów.

„Kosmes-95“ 
na orbicieZwiązek Radziecki wysłał w czwartek na orbitę wokoło- ziemską mikroksiężyc „Kos­mos — 95”.Satelita obiega Ziemię na wysokości 207—521 km. Kąt nachylenia orbity względem płaszczyzny równika wynosi 48 stopni 24 minuty. Początko­wy okres obiegu równał się 91,7 minuty. (PAP)
Górnictwo i energetyka 

na forum komisji sejmowejSejmowa Komisja Przemysłu Ciężkiego, Chemicznego i Górnictwa, obradująca pod przewodnictwem pos. Józefa Niedźwieckiego (PZPR), rozpatrzyła sprawozdania rządu z wykonania planu i budżetu za r. 1964 w części dotyczącej Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, Centralnego Urzędu Geologii i Wyższego Urzędu Górniczego.W ub. roku resort górnic­twa i energetyki wykonał po­myślnie swoje zadania. Jak stwierdzono jednak w uwa­gach NIK do sprawozdania rządu, istnieją braki i niedo­ciągnięcia m. in. w pracy transportu kopalnianego.Sprawozdanie podkomisji poselskiej do spraw wykona­nia planu i budżetu za 1964 r. i trzy kwartały br. w Mini­sterstwie Górnictwa i Energe-
Duński minister 

w WarszawieW związku z mającym na­stąpić 4 bm. w gmachu „Za­chęty” otwarciem wystawy Grac wybitnego plastyka duń skiego, Egilla Jacobsena. w środę przybył do Warszawy minister kultury Danii, Hans Soelvhoej. (PAP)

Rok XXI
Wyd. AB

Cena 50 gr 
Nr 263 (6760)

Poznań
piątek, 5. XI. 1965 r.

W godzinach popołudnio­wych odbyła się w Klubie „Stomila” dzielnicowa akade­mia, w której uczestniczyli m. in. przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Poznania Je rzy Kusiak, z-ca kierownika Wydziału Propagandy KW PŻPR Marian Jakubowicz, se kretarz Konsulatu ZSRR Alek siej Kużniecow.Referat na temat znaczenia Rewolucji Październikowej wygłosił sekretarz KD PZPR
15 grudnia - rozruch

I nitki Puław6 tys. budowniczych puław­skiego kombinatu azotowego dokłada starań by w termi­nie, tzn. do 15 grudnia br. przekazać do rozruchu wszyst­kie obiekty I nitki produkcyj­nej zakładu.Dotychczas z 59 obiektów przewidzianych do rozruchu oddano lub uruchomiono 36 obiektów. Z pozostałych 23 obiektów — 19 powinno być przekazanych terminowo, na­tomiast — jak stwierdzono w środę na naradzie z udziałem kierownictw wszystkich przed siębiorstw budowlano-monta­żowych — na pozostałych o- biektach: polach przygotowa­nia gazu i syntezy amoniaku oraz na polu aparatury i kry­stalizacji mocznika, występu­ją trudności, które mogą unie­możliwić terminowe oddanie do rozruchu tych tak ważnych urządzeń. Głównym źródłem trudności są opóźnienia w do­stawach niektórych urządzeń i armatury dla tych właśnie obiektów. (PAP) 

tyki, w CUG i WUG przedsta­wiła pos. Teresa Gąsiorkie- wicz (PZPR). W ostatnim cza­sie uzyskano poważne efekty w zwiększeniu zdolności pro­dukcyjnych kopalń, w oszczęd ności energii i paliw i we wzroście eksportu węgla.Następnie minister Jan Mi­tręga odpowiadał na pytania posłów.W dyskusji uczestniczyli pos. pos. Łucja Matuszewska (bezp.) Stanisław Pawłow­ski (bezp.), Stanisław Pruefer (PZPR), Adolf Książkiewicz (PZPR), Władysław Marek (ZSL), Józef Trojok (PZPR). Zwracano uwagę m. in. na problemy ochrony powietrza przed zanieczyszczeniem przez energetykę, składowanie wę­gla (nasuwa ono wiele za­strzeżeń) i jakości węgla. Kos misja przyjęła sprawozdanie rządu w omawianej części.PAP

Nowe Miasto Aleksander Wie rzejewski.W dalszej części akademii I sekretarz KD PZPR Kazi­mierz Buchert wręczył dele­gacji Zarządu Dzielnicowego ZBoWiD na Nowym Mieście sztandar ufundowany przez społeczeństwo tej dzielnicy, a następnie przewodniczący Je rzy Kusiak udekorował Kazi­mierza Czechowskiego, Wiel­kopolskim Krzyżem Powstań­czym, Helenę Polską — Meda lem Zwycięstwa i Wolności oraz 5 innych zasłużonych — Honorowymi Odznakami Poz­nania.Po części artystycznej do­szło do spotkania władz wo­jewódzkich i dzielnicowych z aktywem partyjnym i ZBoWiD.Wśród licznych imprez dla uczczenia Wielkiej Rewolucji należy wymienić akademię w sali ZNTK w Poznaniu, w której uczestniczył, poza przed stawicielami władz państwo­wych i partyjnych, sekretarz Konsulatu ZSRR Wasyl So- łowiej. (b)W Poznaniu gości 500 specjalistów
VII Krajowy Zjazd Medycyny PracyW sali konferencyjnej Pałacu Kultury odbyło się wczo­raj otwarcie VII Krajowego Zjazdu Medycyny Pracy, któ­ry zgromadził ponad 500 specjalistów tej dziedziny służby zdrowia z wszystkich ośrodków lekarskich całego kraju.Na Zjazd przybył minister zdrowia i opieki społecznej dr J. Sztachelski. Na otwarciu obecni byli także sekretarz CRZZ — K. Nowicki, prze­wodniczący WKZZ w Pozna­niu — Z. Cegłowski, kierow­nik wydziału administracyj­nego KW PZPR — R. Sobo­lewski oraz wiceprzewodni­czący Prezydium WRN — T. Kwaśniewski. Do Poznania przyjechały również delegacje lekarzy przemysłowych ze Związku Radzieckiego, Cze­chosłowacji, NRD, Rumunii i Bułgarii.Zebranych gości powitała w serdecznych słowach wice­przewodnicząca Prezydium RN Poznania W. Klawiter.Dziękując wszystkim za przy­bycie życzyła Zjazdowi jak najpomyślniejszych obrad i miłego pobytu w naszym mieście. Głos zabrał także przewodniczący komitetu or­ganizacyjnego, dr II. Tybor- ski. Podziękował on instancji partyjnej województwa oraz władzom administracyjnym za pomoc w pracach poprze­dzających Zjazd.

Witany burzliwymi oklaskami 
wszedł na mównicę minister dr 
J. Sztachelski. Skoncentrował x>n 
swoje przemówienie na próbie-

Piąta wyższa 
uczelnia OpolaW Opolu został uruchomio­ny punkt konsultacyjny dla studentów Wydziału Prawa Uniwersytetu Wrocławskiego. Now^a placówka jest przezna­czona dla studentów I i II ro­ku, kształcących się zaocznie na Uniwersytecie Wrocław­skim. Jest to już piąta w Opo­lu wyższa uczelnia. Spośród 4100 studentów opolskich, ok. 60 proc. — to studiujący za­ocznie. (PAP)

YKoróklaąo Jnótytatu IZiftaeklayG

Trwa budowa nowych budynków 
dla Morskieoo Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni. Zakończone już 
zostały prace zewnętrzne przy 
a mac hu muzeum i wielkiego 
akwarium oceanograficznego. W 
cianu trzech lat beda sukcesyw­
nie przekazywane do użytku po­
szczególne działy tej wielkie; 
placówki naukowej. Na zdjęciu: 

nowy omach Instytutu.
CAF — fot. Uklejewski

Rośnie stolica 
miedziowego zagłębiaBudowa lubińskiego zagłę­bia miedziowego zmieniła zu­pełnie dotychczasowy ■ charak­ter Lubina. Jeszcze kilka lat temu było to maleńkie mia­steczko, pozbawione niemal zupełnie przemysłu. W 1955 r. Lubin liczył niewiele ponad 3 tys. mieszkańców. W 1960 r. — 6200, a obecnie już ponad 13 tys. stałych mieszkańców (z czasowo zameldowanymi w hotelach robotniczych ok. 17 tys.).W ciągu ostatnich pięciu lat w Lubinie wybudowano pra­wie 6,5 tys. nowych izb miesz­kalnych — znacznie więcej niż dawniej liczyło całe mia­sto.Przewiduje się, że w 1970 r. ludność Lubina zwiększy się do 22 tys. (PAP)

mach profilaktyki w medycynie 
pracy, jako najważniejszym od­
cinku działalności każdego leka­
rza tej specjalności. Lekarz me­
dycyny pracy — powiedział m.;n. 
minister — powinien skoncentro­
wać swoje wysiłki przede wszy­
stkim na szczegółowym rozezna­
niu szkodliwości zdrowotnej pro­
cesu produkcyjnego oraz doszu­
kiwaniu się — poprzez badania 
wstępne i okresowe — skutków 
jej szkodliwości w stanie zdro­
wotnym załogi.Końcowym akcentem inau­guracji Zjazdu był referat po­święcony historii medycyny pracy w naszym kraju, opra­cowany przez dac. dr. J. Na- fera i dr. J. Kamińsk iego. Obrady zjazdu trwać będą do 6 bm. włącznie, (st)
Współpraca Prezydium WRN - WKZZ 

w zakresie służby zdrowiaProblemy służby zdrowia były tematem wczorajszego spotkania, w którym wzięli u dział członkowie Prezydium WRN w Poznaniu z przewodniczącym Prezydium — Fran­ciszkiem Szczerbalem i kierownictwo Wojewódzkiej Ko­misji Związków Zawodowyc li z jej przewodniczącym Zdzisławem Cegłowskim na c żele. Obecny był także sekre­tarz CRZZ — Kazimierz Nowicki.Sprawą, której poświęcono najwięcej uwagi było wyko­rzystywanie funduszu podno­szenia zdrowotności. Z fun­duszu tego (na który skła­dają się oszczędności uzyska­ne ze środków przeznaczo­nych na wypłatę zasiłków cho rębowych) WKZZ otrzymała w latach 1962 — 1965 ponad 9 min zł. Pieniądze te zosta­ły wykorzystane na poprawę wyposażenia szeregu zakła­dów społecznej i przemysło­wej służby zdrowia. Przykła­dowo wymieńmy takie pla­cówki jak: Szpital Powiatowy w Trzciance, przychodnie ob­wodowe w Poznaniu i Ośro­

Dalszy rozwój 
polsko - radzieckiej 

współpracyW ostatnich dniach zakoń­czyły się w Moskwie obrady III sesji stałej Podkomisji Współpracy Naukowo-Tech­nicznej Międzyrządowej Pol­sko - Radzieckiej Komisji Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej.W czasie sesji rozpatrzono rezultaty współpracy nauko­wo-technicznej między PRL i ZSRR za okres od kwietnia do października 1965 r. oraz zatwierdzono tematy, które będą realizowane w latach 1965—1966. Obie strony stwier dziły z zadowoleniem, że współpraca naukowo - tech­niczna między PRL i ZSRR rozwija się pomyślnie. (PAP)
Już 13 tys. wrzecion 

i 175 krosien-autoinatów 
w Zduńskiej WoliJedna z największych inwe­stycji przemysłu bawełniane­go — budowa nowego kombi­natu w Zduńskiej Woli — zbliża się ku końcowi. W przę­dzalni — wyposażonej w ma­szyny i urządzenia wyłącznie krajowej produkcji -— zainsta­lowano ok. 13 tys. wrzecion. W tkalni pracuje już 175 au­tomatycznych krosien saure- rowskich, dostarczonyęh przez łódzką „Wifamę”. Dalsze (ma być ich w sumie 730) znajdują się w montażu i do końca ro­ku zostaną przekazane do eks­ploatacji. Rozpoczął się też rozruch urządzeń wykończał- niczych. W tym kwartale będą również montowane urządze­nia farbiarskie. Wszystkie pra­ce inwestycyjne zostaną za­kończone w 1966 r.Budowa kombinatu prze­kształca Zduńską Wolę, gdzie dotychczas była tylko tkalnia, w jeden z poważniejszych, no­woczesnych ośrodków prze­mysłu bawełnianego. Wytwa­rzać się tu będzie m. in. szcze­gólnie poszukiwaną na rynku flanelę, a także szeroki wybór innych artykułów.

dek Rehabilitacji Przemysło­wej przy AM w Poznaniu.Kierunki wykorzystywania funduszu to przede wszyst­kim rozwijanie rehabilitacji leczniczej, międzyzakłado­wych placówek przemysłowej służby zdrowia oraz poprawa opieki lekarskiej nad pracow­nikami PGR-ów i członków spółdzielni produkcyjnych. W związku z tym ostatnim na wczorajszym spotkaniu prze­kazano Prezydmm WRN bli­sko 1.5 min zł m.in. na zakup ambulansu rentgenowskiego (dla przeprowadzania badań profilaktycznych głównie pra-
Dokończenie na str. 2



Elektrownie to nie wszystko 
- potrzebna jest sieć przewodowa

Obrady specjalistów 
budowy linii energetycznychBy wszyscy mogli korzystać z dobrodziejstw energetyki, nie wystarczy budować nowe elektrownie. Wytworzoną moc trzeba rozprowadzić po kraju, przy pomocy sieci przewodo­wej różnych napięć, potrzebne są stacje rozdzielcze, trans­formatory itp. urządzenia. Ich budowa jest często bardzo uciążliwa i kosztowna. Niekiedy nie nadąża więc za budową nowych elektrowni. Mamy tego przykład choćby w powiecie konińskim, gdzie w odległości kilkunastu kilometrów od po­tężnych elektrowni, ludzie używają jeszcze do oświetlenia lamp naftowych.Wczoraj, z inicjatywy sekcji energetycznej Poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Elek tryków Polskich, rozpoczęły się w Poznaniu dwudniowe o- brady aktywu technicznego przedsiębiorstw budowy linii energetycznych z całego kra­ju, poświęcone omówieniu spo sobów przyspieszenia, polep­szenia i potanienia ich pracy.Wymóg ten spełniają prefa­brykaty: żelbetowe, znormali­zowane słupy nośne, prefa­brykowane stacje rozdzielcze i transformatory. W refera­tach konferencji stwierdzono, iż jednorazowy nakład finan­sowy na budowę każdego ki­lometra sieci prefabrykowanej jest od 5 do 10 procent więk­szy, to jednak opłacalność sto­sowania prefabrykatów jest widoczna.Drewniane słupy nośne sieci trzeba co 20—25 lat wymie­niać na nowe, gdyż gniją. Słu­py żelbetowe są praktycznie niezniszczalne. Cykl budowy murowanej sieci rozdzielczej lub transformatora trwa co najmniej 2 lata. Prefabrykaty skracają ten cykl do kilku miesięcy. Rocznie można więc zaoszczędzić około 800.000 drzew (na słupy drewniane) i mnóstwo czasu. Zupełnie osob­nym zagadnieniem w tym ra­chunku, na konferencji nie podnoszonym, są ceny drewna, cementu i żwiru. Nie wiado-

W Solinie montaż 
pierwszej turbinyZ dwumiesięcznym wyprze­dzeniem kontynuowane są prace przy budowie hydro­elektrowni w Solinie na tere­nie Bieszczadów. Wcześniej, niż przewidywał harmono­gram zakończono tu budowę fundamentu pod pierwszy ele­ment — tzw. spiralę — 40-me- gawatowej turbiny. Obecnie załoga „Energomontażu Po­łudnie” przystąpiła do monta­żu sprowadzonej z Czechosło­wacji spirali, ważącej kilka­dziesiąt ton. Równocześnie do­biega końca budowa drugiego fundamentu, który umożliwi montaż następnej spirali.Termin zakończenia budowy elektrowni wodnej w Solinie przewidziany jest na lata 1967—68. (PAP)

Pięknieje park na Cytadeli

Symbol przyjaźni 
polsko - radzieckiejWczorajsze plenarne posiedzenie Społecznego Komitetu Budowy Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­kiej poświęcone było omówieniu wyników pracy społecznej przy budowie parku na Cytadeli. Zebranych powitał prze­wodniczący Komitetu — prof. inż. J. Zaus.Sprawozdanie z dotychcza­sowej działalności wygłosił wiceprzewodniczący Komite­tu — M. Tarzyński. Podkre­ślił on szczególnie ogromny wysiłek mieszkańców Pozna­nia w budowie parku na Cy­tadeli. Od 1962 r. w pracach społecznych brało udział po­nad 80 000 osób. Na szczegól­ne wyróżnienie zasługuje m. in. systematyczna praca ucz­niów Technikum Drogowego i Liceum nr 3 oraz wojska i niektórych zakładów pracy.Przewodniczący Komisji Re­wizyjnej — E. Figiel stwier­dził, że założenia budowy par­ku były planowo realizowane. Od 1962 r. do końca 1964 r. wartość czynów społecznych wyniosła ponad 2 320 000 zł.W dyskusji m. in. zabrał głos przewodniczący Prezy­dium RN Poznania — J. Ku-iiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiniiiniiiiiniiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
©pracował: Feliks Biłoś.

mo bowiem czy odpowiadają one rzeczywistej wartości tych produktów.Od kilku lat, prefabrykacja wchodzi coraz śmielej do bu­downictwa linii energetycz­nych. Rodzi jednak nowe pro­blemy w dziedzinie typizacji elementów, wyposażenia za­plecza technicznego przedsię­biorstw, transportu słupów, mechanizacji montażu w nie­przystępnym często terenie itp.Wszystkie te problemy są przedmiotem dyskusji i szcze­gółowych kalkulacji, (pch)
Premier Szwecji 

w USAW środę wieczorem przybył z 9-dniową wizytą do USA premier Szwecji Erlander. W Waszyngtonie odbędzie on roz­mowy z wiceprezydentem Humphreyem i sekretarzem stanu, Ruskiem. (PAP)
Ekipa dziennikarska w PGR - ach 

powiatu gnieźnieńskiegoW drugim dniu pobytu na Ziemi Wielkopolskiej w środę, dziennikarze - specjaliści z całego kraju zwiedzili nowo powstałe w powiecie gnieźnieńskim państwowe gospodar­stwa rolne w Pruchnowie, Popowie, Jaworowie, Mielnie, Dziadkowie, Malczcwie, Arcugowie. Pobudowano te obiekty nieomal od fundamentów, a ziemia która dawniej przyno­siła mizerne efekty produkcyjne, wydaje obecnie — po 18 i 20 kwintali zboża z hektara.Dziennikarze zapoznali się z organizacją pracy w nowych gospodarstwach, z budownic­twem mieszkaniowym oraz inwentarskim, z poziomem wydajności pracy załóg z warunkami socjalno-bytowy­mi, z realizacją funduszu płac i systemem premiowa­nia. Dowiedzieli się też przy okazji, że na 45 tysięcy hekta­rów gruntów zagospodarowa­nych przez PGR-y w woje­wództwie poznańskim, naj­więcej przejęto właśnie w po­wiecie gnieźnieńskim.Na konferencji prasowej, która odbyła się po południu w Działyniu, dyrektor gene­ralny Inspektoratu PGR w Ministerstwie Rolnictwa — Marian Grzyb poinformował dziennikarzy o stopniowym podnoszeniu się gospodarki

siak. Podkreślił on, że za po­czątkowanie prac w parku na Cytadeli przyczyniło się do inicjowania czynów w całym mieście. J. Kusiak przekazał także od wojewódzkiej instan­cji partyjnej oraz Prezydium RN Poznania podziękowania wszystkim tym, którzy z po­święceniem pracują przy bu­dowie parku — symbolu przy­jaźni polsko-radzieckiej.W imieniu Miejskiego Ko­mitetu FJN — J. Kusiak wrę­czył 15 zakładom pracy oraz 9 osobom wyróżniającym się w czynie społecznym dyplomy uznania.Ponadto prof. inż. J. Zaus wręczył dyplomy uznania za wydajną pracę w umacnianiu przyjaźni polsko-radzieckiej. Dyplomy wydane przez Za­rząd Główny TPPR z okazji 20-lecia istnienia tego Towa­rzystwa otrzymali: J. Kusiak, J. Knapik, T. Thomas i D.Zajdler. (a)

Przed październikowym świętem
Moskwa przybiera 
świąteczną szatęZa 3 dni po raz 48 miesz­kańcy Moskwy i całego Związ­ku Radzieckiego obchodzić bę­dą uroczyście rocznicę Rewolu­cji Październikowej. Przygo­towania do obchodów są w pełni nie tylko w stolicy ZSRR, ale również w innych miastach, na terenie całego Związku Radzieckiego.W Moskwie większość ulic, placów i budynków przybrało już odświętną szatę. Wieczo­rem i w nocy nad miastem gó­ruje bogato iluminowany gmach uniwersytetu na Wzgó­rzach Leninowskich. W świe­tle reflektorów i girland z ko­lorowych żarówek toną także inne wysokościowce moskiew­skie i te wzniesione w starym pałacowym stylu i te nowo­czesne — ze szkła, betonu i aluminium, których coraz wię­cej wystrzela w niebo. Na gmachach państwowych u- mieszcza się portrety Lenina, Marksa, Engelsa, przywódców radzieckich, starych rewolu­cjonistów. Pojawia się też co­raz więcej transparentów z hasłami październikowymi.Ożywiony ruch panuje w sklepach, gdzie gromadzi się zapasy na dwudniowe święta rewolucji, obchodzone 7 i 8 li­stopada.Wiele pracy ma też poczta, gdyż zgodnie z tradycją miesz­kańcy ZSRR wysyłają z okazji Święta Październikowego du­żo kart i depesz z pozdrowie­niami dla najbliższych i zna­jomych. (PAP)

PGR-owskiej w całym kraju w okresie bieżącej pięciolatki gospodarczej. Przodują PGR-y wielkopolskie, gdzie średnia plonów jest wyższa od śred­nich krajowych.W nowej pięciolatce prze­widuje się na dalszy rozwój i doinwestowanie gospodarstw państwowych ponad 40 miliar­dów zł, co przyczyni się w du­żym stopniu do intensyfikacji produkcji roślinnej i zwierzę­cej.Na liczne pytania dociekli­wych dziennikarzy, dodatko­wych wyjaśnień udzielali: dyr. Grzyb, dyrektor WZ PGR Teofil Kowalski i gospodarz powiatu — Stanisław Staszak, który scharakteryzował struk­turę rolnictwa na Ziemi Gnie­źnieńskiej i naświetlił przy­czyny, powodujące przecho­dzenie gospodarstw ekono­micznie słabych w system or­ganizacyjny PGR-ów. Zazna­czył przy tym rzeczowo, że nie w każdym powiecie istnieją odpowiednie warunki do za­stosowania gnieźnieńskiego wzoru.Na zakończenie trzygodzin­nego spotkania, pegerowski zespół estradowy z Czernie­jewa wystąpił z udanym pro­gramem artystycznym, (kj)
Bańskie echa rozmówKoła polityczne Bonn i prasa zachodnioniemiec- 

ka'traktują zbliżenie między Francją a ZSRR, 
zadokumentowane wizytą Couye de Murvil- 

le’a w Moskwie, jako bardzo ważny czynnik sy­
tuacji międzynarodowej, czynnik niekorzystny dla 
polityki bońskiej.

„WESTFAELISCHE RUNDSCHAU” pisze, ii do­
szło do tego, że generał rozbił NATO oraz Euro­
pejską Wspólnotę Gospodarczą, jako narzędzia 
„tak bardzo przez nas upragnionej integracji eu­
ropejskiej i atlantyckiej” a rozczarowany niepo­
słuszeństwem Niemców chce obecnie „roztoczyć 
nadzór nad Republiką Federalną, który byłby 
równoznaczny z jawną dyskryminacją”.

Dziennik ma za złe Couve de Muiville’owi, iż 
nie zdobył się w Moskwie na słowa obrony NRF, 
i przypomina że „politycy gaullistowscy, którzy 
odbywają akurat podróż po Polsce pospieszyli się 
z określeniem linii Odry — Nysy jako niezmien­
nej”.

„Oczywiście sami wiemy, że pewnego dnia bę­
dziemy musieli uznać tę linię jako granicę — kon­
tynuuje „Westfaelische Rundschau”. Jednakże 
najpierw inni muszą pokazać, że są także gotowi 
zadośćuczynić sprawiedliwości wobec Niemców. 
Zwolennicy generała nie powiedzieli o tym ani je­
dnego słowa”.

Zmiany w strukturze ministerstw 
i organów rządowych CSRS

Referat A. Koyoinego — uchwała Plenum KC KP€*Na odbytym w środę Plenum KC KPCz, pierwszy sekre­tarz KC, prezydent Czechosłowacji Antonin Novotny wy­głosił referat o zmianach w strukturze organów rządowych.Mówca podkreślił, że rząd oraz ministerstwa — podobnie jak specjalne komisje — po­winny koncentrować uwagę na planach długoterminowych i perspektywicznych oraz na wykorzystywaniu ekonomicz­nych dźwigni w zarządzaniu.A. Novotny zaproponował, by utworzyć państwową ko­misję do spraw finansów, cen i płac, która będzie rozpatry­wać całą działalność gospo­darczą i finansową.Pierwszy sekretarz KC KPCz poinformował ponadto Komitet Centralny o wizycie czechosłowackiej delegacji
Zgoda Wilsona 
na rodezyjskie 

ultimatumW środę rząd rodezyjski wy stąpił wobec W. Brytanii z faktycznym ultimatum oświad czając, że propozycje premie­ra Smitha w sprawie popra­wek do rasistowskiej konsty­tucji z 1961 r. muszą być za­akceptowane przez rząd bry­tyjski przed powołaniem tzw. komisji królewskiej. Zada­niem komisji byłoby wyłącz­nie zbadanie czy cała ludność Rodezji zgadza się na prokla­mowanie niezawisłości na za­sadzie poprawionej w ten spo sób konstytucji.W środę wieczorem po raz drugi w ciągu ostatnich dwóch dni premier Wilson zabrał głos w brytyjskiej Izbie Gmin. Na wstępie swego prze mówienia wyraził on zgodę na ultimatum rządu Smitha.W ten sposób poprzednie propozycje Wilsona poddania pod dyskusję ludności rodezyj skiej projektu przyznania nie podległości Rodezji jedynie na zasadzie dokumentu opracowa nego przez Londyn i Salis- bury, spaliły na panewce.
Ustępstwo Wilsona wobec rządu 

Smitha spotkało się z protestem 
wielu członków parlamentu a m. 
in. również deputowanych z ra­
mienia Partii Pracy. 11 labourzy- 
stów domagało się ażeby zgoda 
na ultimatum Smitha nastąpiła je 
dynie pod warunkiem wypełnie­
nia przez władze rodezyjskie kil­
ku żądań. Wypowiedzieli się oni 
za zniesieniem zakazu działalno­
ści organizacji afrykańskich, uwol 
nieniem więźniów politycznych 
itp. (PAP)

Zniknęło 18 kg 
straszliwej trucizny

Brytyjska policja została posta­
wiona w stan pogotowia — z lot­
niska londyńskiego zniknęła w ta 
jemniczych okolicznościach prze­
syłka zawierająca 18 kg strychni­
ny. Skrzynia z tą niebezpieczną 
trucizną nadeszła z Delhi i miała 
zostać wyekspediowana do Buda­
pesztu dla potrzeb fabryki far­
maceutycznej. Specjaliści — che­
micy ostrzegają, że tą ilością 
strychniny można wytruć pół mi­
liona osób. Dziecko, które by je­
dynie dotknęło kryształka strych­
niny, a następnie dotknęło pal­
cem ust jest skazane na pewną 
śmierć. Radio i telewizja brytyj­
ska ostrzegają ludność przed nie­
bezpieczeństwem. (PAP) 

francusko - niemieckich
Hamburska „DIE WELT” w swym komentarzu 

stwierdza, że NRF bardziej interesuje nie to, co 
znalazło się w komunikacie o rozmowach Couve 
de Murville’a w Moskwie, lecz to, co nie zostało 
w nim powiedziane.

Ponieważ komunikat moskiewski w ogóle nie 
wspomina o Republice Federalnej — podkreśla 
dziennik — brak jest też wskazówki o „zasadzie 
samostanowienia”, (pcd tym pojęciem polityka 
bońska rozumie aneksję NRD). Dziennik wyraża 
jednak przekonanie, że stanowisko Francji w spra­
wie samostanowienia jako środka prowadzącego do 
zjednoczenia Nieniiec i ,nie uległo zmianie”.

Problem współdecy^ii Niemiec w strategii nu­
klearnej NATO — pisze dalej „Die Welt” — też nie 
został wyraźnie wym^ miony w komunikacie. Zna­
lazł się on jednak zinterpretowany w niepozor­
nym zdaniu: ministrowie podkreślili ryzyko, ja­
kie wiąże się dla świata z dalszym przekazywa­
niem broni nuklearnych. Dziennik stwierdza, że 
jeśli powiązać to sformułowanie z wyraźnymi za­
miarami Francji, która sama nie chce dopuścić 
NRF do współdecydowania o strategii nuklearnej 
— nie mówiąc już o odrzucaniu przez Francję idei 
atlantyckich sił atomowych — wówczas można 
dojść do przekonania, iż jest to „dodatkowy wy­
pad przeciwko sojuszowi zachodniemu i pozycji 
Republiki Federalnej w NATO”. (PAP)

partyjno-państwowej w Zwią zku Radzieckim we wrześniu br. i o niedawnej wizycie L. Breżniewa w Czechosłowacji. Wizyta ta, jak oświadczył od­była się w myśl porozumienia o przeprowadzaniu częstszych spotkań. W toku rozmów sprecyzowano niektóre zagad­nienia wzajemnej współpracy i rozpatrzono ważne proble­my stanowiące przedmiot za­interesowania partii komuni­stycznych obu krajów.Podczas rozpatrywania tej problematyki — stwierdził A. Novotny — znalazła po­twierdzenie wspólność i cał­kowita jedność poglądów obu stron. *Czwartkowa prasa czecho­słowacka publikuje podjętą w dniu 3 bm. uchwałę KC KPCz o zmianach w struktu­rze ministerstw i organów rządowych.Jak stwierdza uchwała, zmiany te wiąźą się z wpro­wadzeniem nowego systemu kierowania i planowania w gospodarce narodowej.Metody i styl pracy cen­tralnych organów kierowni­czych oraz ich struktura — stwierdza uchwała m.in. — nie odpowiadają wymogom współczesności. Obecne meto­dy i styl pracy nie zapewnia­ją wystarczającego rozwoju planowania perspektywiczne­go i wykorzystywania wymo­gów prawa-wartości w kiero­waniu gospodarką narodową i jej planowaniu, nie zapew­niają konsekwentnego podzia­łu pracy między centralnymi organami. Realizacja zasad nowego systemu wymaga, aby 
Zasadzka wpadła w... zasadzkę

Helikoptery przewożą zabitych 
i rannych żołnierzy amerykańskichJak donosi korespondent UPI z amerykańskiej bazy woj­skowej w Wietnamie Południowym w Pleiku w środę w nocy wywiązała się 7-godzinna walka między patrolem amerykańskim a silnym oddziałem partyzanckim. Jak za­komunikował rzecznik pierwszej, amerykańskiej kawalerii powietrznej, bitwa ta toczyła się między bazą Pleiku a obo­zem warownym w Plei Me. Liczba strat amerykańskich nie jest znana, ale od samego rana do bazy w Pleiku — dodał rzecznik — przyjeżdżały transporty z zabitymi i rannymi żołnierzami.Z dalszych doniesień agen­cji UPI wynika, że żołnierze amerykańscy z dywizji tzw. kawalerii powietrznej zorgani zowali zasadzkę na partyzan­tów, ale gdy otworzyli ogień do oddziału powstańców oka­zało się, że sami znaleźli się w zasadzce i ponieśli ciężkie straty.UPI pisze, że jeden samolot > kilka helikopterów przewozi z placu boju zabitych i ran­nych Amerykanów.Stacjonujące na wyspie Guam bombowce amerykań­skie B-52 dokonały w czwar- iek nowego nalotu na domnie manę pozycje partyzantów.. Jak donosi sajgoński kores­pondent AFP, superfortece bombardowały tym razem re jon w odległości 50 km na północny zachód od Sajgonu. Był to już 59 nalot tego typu bombowców USA.

centralne organy przeniosły punkt ciężkości swojej pracy na rozwiązywanie zagadnień o charakterze perspektywicz­nym i fundamentalnym.KC KPCz podkreśla w swej uchwale nieodzowność możli­wie najszybszego rozwiązania problemu przebudowy syste­mu cen hurtowych w ten spo­sób, aby ceny stały się sku­tecznym i obiektywnym in­strumentem kierowania go“ spodarczego. (PAP)
Konferencja UZE 

pod znakiem kryzysu
Wspólnego RynkuRada Ministerialna Unii Za­chodnioeuropejskiej (UZE) rozpoczęła w piątek obrady. W konferencji biorą udział ministrowie spraw zagranicz­nych sześciu krajów Wspólne­go Rynku oraz W. Brytanii. W obecnym posiedzeniu nie bierze udziału minister spraw zagranicznych Francji, Couve de Murville. Nieobecny jest również belgijski minister spraw zagranicznych, Spaak, z powodu choroby. Reprezen­tuje go wiceminister spraw zagranicznych, Fayat.Na posiedzeniu porannym ministrowie uznali, iż szcze­gółowa dyskusja nad zagad­nieniami ekonomicznymi by­łaby bezcelowa ze względu na kryzys, jaki przeżywa obecnie Wspólny Rynek. W tej sytua­cji obrady UZE skoncentrują się głównie na problemach po­litycznych. Przewiduje się, iż poważne miejsce w dyskusji zajmie sprawa Rodezji. (PAP)

Reuter informuje, iż samo­loty USA zbombardowały wieś De Duc leżącą 483 km na północny wschód od Sajgonu, zabijając 48 cywilów i raniąc 55 dalszych. PAP
Współpraca Prezydium

WRN-WKZZ
Dokończenie ze str. 1 cowników rolnictwa) oraz na wyposażenie Pracowni Higie­ny Pracy w Rolnictwie,Na 390 tys. zatrudnionych w wielkopolskim przemyśle oko­ło 200 tys. znajduje się pod systematyczną opieką przemy­słowej służby zdrowia. A więc tylko około 50 procent. Już -{en fakt świadczy o ogromnych po trzebach przemysłowej służby zdrowia. „Niedofinansowane” jest zresztą także lecznictwo uspołecznione. Taka sytuacja wymaga z jednej strony kon­centracji funduszy przeznaczo nych na lecznictwo, a pocho­dzących z różnych źródeł, z drugiej zaś koordynacji dzia­łania wszystkich służb zdro­wia w celu jak najlepszego wykorzystania istniejącej bazy materialnej’. Stąd też z zado­woleniem należy przyjąć za­cieśnienie współpracy (wyra­zem tego było wczorajsze spot kanie) między Prezydium WRN i WKZZ, które wspólnie będą mogły łatwiej rozwiązy­wać szereg skomplikowanych problemów służby zdrowia, (y)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. '11-21 łączy wszyci 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawn’ two Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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W rocznicę Wielkiej Rewolucji

Kształt OjczyznySięgając myślą w burzli­wy rok 1917 zwykliśmy zatrzymywać się na jed­nym z pierwszych aktów wla dzy radzieckiej, formalnie i uroczyście stwierdzającym pra wa Polski do niepodległości Był to przecież pierwszy do­kument, w którym nowo naro­dzony, wijący się jeszcze w bólach Kraj Socjalizmu, de­klarował swój stosunek do Polski i do Polaków.Dziś jednak, kiedy od owych dni przeżyliśmy prawie pół­wiecze, półwiecze dziejowych burz i wytężonej pracy, roz­czarowań, nadziei i nauki, klęsk i zwycięstw — myśl na­sza, wybiegając z przeszłości, sumuje ciąg wydarzeń niero­zerwalnie wiszących losy na­szego kraju z konsekwencja­mi zrodzonymi ze zwycięstwa Wielkiej Rewolucji. Paździer­nik był początkiem, dzisiej­szy kształt naszej Ojczyzny jest rezultatem — jednym z ogarniających świat rezulta­tów — praktycznego zwycię­stwa idei socjalizmu.Dokładne prześledzenie tych więzi jest zadaniem history­ków. Tu wystarczy przypom­nieć lata ostatniej wojny. Ci, którzy pamiętają koszmar oku

pacyjnej nocy, wiedzą, że to synowie Wielkiej Rewolucji uratowali naród polski przed gotowaną nam ze zbrodniczą systematycznością przez hitle­rowskich ludobójców totalną zagładą. To oni dali nam w ręce broń, abyśmy własnym udziałem i własną krwią mo­gli przypieczętować klęskę fa­szystowskich morderców.Potem przyszły lata budo­wy. Trudne lata budowy u- stroju zrodzonego przez Wiel­ką Rewolucję, ustroju spra­wiedliwości społecznej, który dał naszemu narodowi dziejo­wą szansę szybkiego odrobie­nia wnękowego zacofania go­spodarczego i oparcia się o historyczne granice, ustroju, w którym każde dziecko ma rów ne prawa startu w życie, a kaź dy człowiek równe prawa pra cy i zbierania jej owoców.Idee Wielkiej Rewolucji ze­spoliliśmy z naszymi wieko­wymi tradycjami narodowy­mi. Utrwalamy i kontynuuje­my ciągłość humanistycznego dorobku naszej przeszłości, wszystkiego co cenne i warto­ściowe w polskim życiu. Z bo­gatej spuścizny wieków i po­koleń, w sztuce i nauce, w kulturze i świadomości naro­

dowej. Jednoczymy te trady­cje na drodze postępu, między ludzkiej sprawiedliwości i so­cjalizmu. Bo idea, która ma- terializując się przed 48 laty pchnęła świat na nowe tory, jest ideą twórczą, wiecznie ży­wą, rozwijającą się. Jednym z jej wybijających się dziś, a nam szczególnie bliskich kie­runków, jest skupienie szcze­gólnej uwagi na lepszym niż dotychczas wykorzystaniu wszystkich zalet i możliwo­ści socjalistycznego systemu produkcji, na maksymalnym zwiększeniu jego efektywno­ści.Polska, w której żyjemy, ukształtowana przez zwycię­ską ideę Wielkiej Rewolucji, stała się ważnym ogniwem światowego systemu socjali­stycznego. Tempo rozwoju go spodarczego państw naszego systemu sprawiło, że choć kil ka najbardziej rozwiniętych krajów kapitalistycznych gó­ruje jeszcze w wielu dzie­dzinach produkcji — to w zestawieniu z całością gospo­darki kapitalistycznej wyniki współzawodnictwa ekonomicz­nego świadczą o bezspornej wyższości socjalizmu nad ka­pitalizmem.

Polska dzisiejsza jest mię­dzynarodowym autorytetem, członkiem obozu socjalistycz­nego. głoszącym zgodnie z wolą narodów zasadę pokojo­wego współistnienia, pokojo­wej rywalizacji, przyszłego po­wszechnego i całkowitego roz­brojenia. Nieustannie rośnie potencjał gospodarczy, szybko wzmaga się rozwój naukowo- techniczny naszych krajów, a przede wszystkim pierwszego państwa socjalistycznego, Związku Radzieckiego. Spra­wia to, że — choć>póki istnieje imperializm, poty istnieć bę­dzie groźba wojny — na świę­cie działają dość potężne siły polityczne i militarne, zagra­dzające drogę najbardziej za­cietrzewionym, szaleńczym mi- litarystom i odwetowcom. Na­sza ojczyzna, tylekroć doświad czona wojną, jest otoczonym sprzymierzeńcami bastionem obrony światowego pokoju.Minęło już 40 lat. Ale to przecież jeszcze nawet nie pół wieku — drobny ułamek hi­storii ludzkości. A świat iść będzie niepowstrzymanie na­przód. Siłą materialną, kształ­tującą jego drogę, wyznacza­jącą kierunek rozwoju ludz­kości, stała się realizacja nau­kowej teorii, odpowiadającej potrzebom tego rozwoju — realizacja teorii socjalizmu, idei Wielkiej Rewolucji. Ona kształtuje teraźniejszość, ona kształtować będzie przyszłość naszej ojczyzny. (B)
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„....„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••O# •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••♦  •••—•••••••••••••••—••••••••••••••••W———Sam pan widzi, co to za dziewczyna. Zacięła się i ani prośbą, ani groźbą nie można z niej słowa wy­dobyć. Ona chce być na gwałt dorosła. Niedawno mnie, ojcu, ta smarkata oświadczyła, że­bym nie zapominał, że ma już osiemnaście lat. Kłamie nie­samowicie, ze szkoły wraca, kiedy jej się podoba. Wczoraj na przykład zamiast o drugiej wróciła o piątej i nie chce po­wiedzieć, co robiła do tego czasu. Może w obecności pa­na dyrektora zechce wreszcie mówić.Tymczasem Małgosia, wpa­trzona w okno gabinetu, wy­dawała się z zainteresowa­niem śledzić daremne wysiłki zabłąkanej muchy, usiłującej przeniknąć przezroczystą za­porę odgradzającą ją od ulicy skąpanej w cieple jesiennego słońca. Kiedy ojciec podniósł głos, na chwilę przerwała swoje obserwacje, by po ob­darzeniu go ironicznym uśmieszkiem natychmiast do nich powrócić. Sytuacja była aż nazbyt wyraźna. Dziew’- czyna w tych warunkach nie powie słowa. Nie chcąc prze­dłużać niemiłej sceny, popro­siłem, by wróciła do klasy.Jako nauczyciel Małgosi znałem ją jako uczennicę pil­ną, zdyscyplinowaną i skrom­ną, nie sprawiającą do chwili obecnej żadnych trudności wychowawczych. Ten ostro zapowiadający się konflikt między ojcem a córką musiał z całą pewnością mieć poważ­ne przyczyny.

W obronie „smarkatej44
Wszyscy jesieśmy wychowawcamiDwa dni później, po zakoń­czeniu lekcji w klasie Małgo­si, zapytałem ją czy ma ocho­tę ze mną porozmawiać. Wy­raziła na to zgodę. Tym ra­zem nie trzeba było zachęcać ją do mówienia, a miała do powiedzenia bardzo dużo.„Ojciec zajmuje się mną dopiero od trzech lat. Kiedy miałam lat siedem mama wy­prowadziła się od ojca, zabie­rając mnie ze sobą. Po trzech latach mamusia umarła, a ojciec umieścił mnie w domu dziecka. Nie interesował się wtedy moim Josem, bardzo rzadko mnie odwiedzał. Oże­nił się po raz drugi i zabrał mnie do siebie. Druga mama jest dla mnie bardzo dobra, jedynie z ojcem nie umiem znaleźć wspólnego języka. Tata inaczej ze mną nie roz­mawia jak tylko podniesio­nym głosem. Wiem, że mnie nie lubi. Ja też go nie lubię, szczególnie od momentu kie­dy mnie uderzył i powiedział że jestem nieodrodną córką swej matki. Od tej chwili nie wolho mi nigdzie wychodzić, z nikim się przyjaźnić. Mia­łam sympatię, ale ojciec prze­gonił go. Lepiej byłoby, gdy­by w ogóle nie zabierał mnie z domu dziecka. Próbowałam

ucieczki z domu, ale chcę przecież ukończyć szkołę. Ca­łe szczęście, że to już niecały rok. Tak, z całą pewnością ma pan rację, ojciec chce me­go dobra, wiem także, że ży­cie miał niełatwe, był ciężko kontuzjowany w czasie woj­ny, ale niech wreszcie zrozu­mie, że nie jestem smarkatą jak mnie najczęściej nazywa i traktuje. Tak, będę starała się nie dawać powodów do dalszych nieporozumień, ale to nie tylko jest zależne ode mnie.I chyba dziewczyna mą ra­cję twierdząc, że będzie to nie tylko od niej zależało. Praw­dopodobnie stosunki między ojcem i córką (obym się my­lił) nie będą już nigdy ser­deczne, niech więc będą przy­najmniej poprawne. Nie je­steśmy upoważnieni do roz­trząsania przyczyn rozpadnię- cia się małżeństwa rodziców Małgosi, zgódźmy się także z tym, że po śmierci żony pan K. nie miał warunków do oso bistego zajęcia się wychowa­niem córki. Kiedy zaś zdecy­dował się na to, w zasadzie uczuciowo prawie już ich nic nie łączyło. W dodatku kar­dynalny błąd popełnił ojciec, naruszając pamięć matki, o

której córka chce zachować jak najczystsze wspomnienia. 1 tego mu prawdopodobnie długo nie wybaczy.Żądając szacunku dla siebie od własnego dziecka, cóż zaś dopiero od dorosłej córki, nie osiągniemy tego, stosując tyl­ko metody zakazów, gróźb, kar i obraźliwych epitetów. Autorytetu kupić nie można, trzeba go sobie samemu wy­pracować, trzeba na niego za­służyć. Małgosia ma już osiem naście lat, nie jest więc „smarkatą”, umie oceniać, umie wyciągać wnioski, może jeszcze czasem zbyt krytycz­ne, ale jej własne, i tego jej nikt nie zakażę. I tak jak ogół młodzieży w jej wieku, nie chce się zgodzić na siłą na­rzucane nakazy. Z całą jed­nak pewnością można z nią dojść clo porozumienia, jeżeli już nie na platformie rów­ności, szczególnie trudnej dla rodziców, to przynajmniej traktując ją z całą powagą, mimo, że inaczej te sprawy kształtowały się za czasów naszej młodości. Błąd rodzi­ców w postępowaniu z dzieć­mi często polega na tym, że chcieliby je kształtować na wzór i podobieństwo wyima­ginowanego ideału, niekiedy już zdezaktualizowanego. Kiedy im się to nie udaje, twierdzą, że dzieci są gorsze niż to kiedyś bywało. A one są tylko inne, gdyż inne wa­runki kształtowały ich osobo­wość.
WACŁAW LICA

— Okręt wojenny! — rzucił kapitanowi przytłumionym 
szeptem.

Von Refłel takiego spotkania nie lekceważył.

— Ściągnąć ludzi i do'-źanurzenia! Nie zdążono zabrać 
z pokładu ,,Ravadi'' nic prócz dziesięciu uśpionych ludzi 
załogi, których zamknięto w pomieszczeniach dziobowych. 
U-2470 pogrążył się w oceanie szybko, pozostawiając na 
powierzchni jeszcze jedną zagadkę, nad którą długo póź­
niej zastanawiać się mieli eksperci morscy całego prawie 
świata — niełknięly statek bez załogi z pełnym komple­
tem ładunku i sprzętu ratunkowego ze sprawnie dzia­
łającą radiostacją.

Gdy następnej nocy okręt podwodny zbliżył się do 
atolu, radiotelegrafista Schulz zaczął wywoływać jego sta­
cję. Nikt jednak nie odpowiadał. Zaniepokojony zameldo­
wał o tym kapitanowi.

Von Retłel skrzywił się ze złością.

— Schlali się pewnie i śpią. Nie spodziewali się dranie, 
że tak prędko wrócimy. No, ja już ich nauczę dyscy­
pliny—

— Strobel — zwrócił się do swego pomocnika. — Mała 
naprzód. Musimy ostrożnie podejść, żeby znaleźć przejścia 
w łych przeklętych rafach. Bez światła będzie trudno...

Zazwyczaj drogę między rafami pokazywała szalupa ze 
światłem...

Okręt powoli zbliżał się do atolu. Mimo ciemnej nocy 
widać było czerniejące na tle gwiaździstego nieba pa­
semko wyspy. Coraz głośniejszy stawał się huk przyboju.

--- ---------------------------- --------- 26 ----------------------------------------

Łagodne zdawałoby się, fale oceanu w zetknięciu z twardą 
koralowa zapora tworzyły szeroki pas ryczącego wodnego 
chaosu. Żaden statek dostawszy się w takie miejsce nie 
mógł ujść bezkarnie.

— Zdaje się że coś łam błyska — Strobel wytężył wzrok 
i wskazał ręką na bielejący piana pas przyboju.

Kapitan spojrzał uważnie we wskazanym kierunku.

— Rzeczywiście — mruknął. — Jakby światło na roz- 
chybotanej łodzi. Może się wreszcie Herman zorientował...

— Czterdzieści w prawo — rozkazał sternikowi.

Prócz kapitana, jego zastępcy i sternika Klausego nie 
było w kiosku nikogo. Cała załoga znajdowała się pod po­
kładem.

U-2470 skierował się wolno ku skałom. Przejście między 
rafami rzeczywiście powinno znajdować się w tym właśnie 
miejscu.

Nagle światło znikło. Na próżno obaj wytrzeszczali oczy 
w ciemność. Huk przyboju potężniał niepokojąco. Von 
Retłel zorientował się pierwszy.

— To były ryby — idioto!! Fosforyzujące rybyII — 
wrzasnął przerażony. — Cała wstecz!

Nim w maszynowni wykonano rozkaz, U-2470 był już na 
granicy kipieli. Nadbiegająca fala bez trudu zarzuciła jego 
rufę...

Ostre krawędzie koralowej rafy wbiły się w dziób okrętu, 
rozdarły poszycie. W kiosku nie sposób było dosłyszeć 
przeraźliwego wrzasku ludzi duszonych wpadającą do 
wnętrza lawina wody. Nikł nie zdążył zamknąć drzwi mię­
dzy grodziami wodoszczelnymi. Bezwładny łeraz U-2470 
został przez fale ciśnięły bokiem na rafę.

Von Retłel i Strobel natychmiast uświadomili sobie że ło 
już koniec. Pozwolili się unieść zalewającym kiosk falom...

(cdn)

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.: «w Słupsku, Al. Wojska Polskiego nr 1 — zaanga- 
S Dla ki. VII pt.: „Zegarek pana Gugenmusa”; 9.40 "żuje KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ —— restauracji w 
Dla przedszkoli pt.: „Warszawski szewczyk”; 10 ; Białogardzie. ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA restaura- 
Kalejdoskop kulturalny; 11 „Dr Żabiński przed ■ * — - -----
mikrofonem”; 11.io Koncert rozrywkowy w wyk. 
radzieckich ork., zespołów i solistów; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla kl. I i II: „Z piosenką jest nam 
wesoło”; 13.20 Miniatury fortep. polskich kompo­
zytorów współczesnych, wyk. Józef Zawadzki; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 „Mitria Kokor” fragm.
pow.; 14.15 Koncert symf.; 15.05 Dla szkół średnich 
słuch, pt.: „Obywa się bez architekta”; 15.30 „Roz­
maitości muzyczne”; 16.10 Non stop Studia „Rytm”; 
17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 Poradnik 
Językowy; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Konc. 
dnia; 19.30 „Mój program na antenie”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny 
z Zielonej Góry; 21.35 Reportaż literacki; 22.19 Mel 
rozrywk.; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 23.10 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.15, 15, 18, 20, 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MHz transmituje progr, I 

do 19.05 — progr. III od 19.05.

cji, barów „Sam” w Słupsku, Sławnie, Wałczu. 
KALKULATORÓW w Kołobrzegu i Szczecinku.
Wymagane wykształcenie średnie gastronomiczne, 
ekonomiczne lub ogólnokształcące i kurs branżowy 
wg programu zatwierdzonego przez MHW. Staż pracy 
4 lata w zakładach gastronomicznych.

. Jednocześnie zaangażuje na stanowiska SZEFÓW 
KUCHNI w Kołobrzegu, Sławnie i Wałczu. Wyma­
gane kwalifikacje, posiadanie dyplomu kuchmistrza 
lub średnie wykształcenie gastronomiczne i 5 lat
pracy w zawodzie kucharza.

Dnia 4 listopada 1965 
moja najdroższa Matka,

W7792

*. odeszła z Bogiem, 
śp.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Sklep piekarniczy, 
Poznań, Garbary 65.

9909g

t

| Poszukuję pomocy domo­
wej do rodziny z dwoj­
giem dzieci, najchętniej 
z referencjami. Mickiewi 
cza 1. III ptr. 9769g 
Prz5’jme pracownika do 
koni. Zgłoszenia: Luboń 
3, Żabikowska 7. 9770g

Dnia 3 listopada 1965 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój nieodżałowanej pamięci mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść, brat, szwagier, wujek i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 70, śp.

PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 6.35 Pod 
rozwagę opinii publicznej; 8.55 Zespół Gitarzystów 
„The Outlaws”; 9.05 Koncer,t dnia; 9.50 Public, 
międzynar^ 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzyka ope­
rowa; 11.35 Reportaż PI; 13.20 „Dom” ode. 1 pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 A. -.»acza- 
turian; Fragmenty baletu „Gajane”; 14.30 „Tech­
nika na co dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Transkrypcje arii z oper Pucoiniego w wykona­
niu Ork. Andre Kostelanetza; 15.15 Pieśni kompo­
zytorów polskich — wyk. Bernard Nowacki —

z FRANKÓW

Hermana Latinek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

CÓRKA Z MĘŻEM

baryton i Piotr Łoboz 
dzieci ode. 5 pow. pt. 
17.12 „Wieża Babel”;
cholskiego pt.

— akompaniament; 15.30 Dla 
: „Przygody małego liska”; 
17.40 And.. sportowa E. Pa-

.Gimnastyczne radości i smutki”:

PREZESOWI ZARZĄDU

ob. Józefowi Klijawie
z powodu zgonu

18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19 Fe­
stiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej — transm. 
koncertu symfonicznego; 21.30 Muz. rozrywkowa; 
22.05 Nowości literatury światowej „Siła rzeczy” 
fragm. książki Simone de Beauvoir;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30,. 6.30, 7.30, 8.30 12.05. 16 
19, 21, 23.50.

UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 
i progr. lokalny Poznania. Program własny: 16.05 
do 17.12 Soliści w repertuarze rozrywk.; is—18.45 
Melodie o zmierzchu.

TELEWIZJA: 12 Dla kl. IV „W kopalni soli”; 
16.40 Powtórzenie 33 lekcji jęz. angielskiego: 17 
Wiadomości; 17.05 Dla dzieci „Miś z okienka”; 17.20 
„Spotkanie w Drużbie” program estradowy i Do­
mu Kultury Radzieckiej. Wykonawcy: Kr. Konar­
ska, K. Łaniewska, S. Przybylska. B. Ładysz, T. 
Łomnicki, M. Kociniak oraz Warszawskie Studio 
Baletowe. Program prowadzi Janusz Burzyński;

składają
WYRAZY SZCZEREGO. GŁĘBOKIEGO

WSPÓŁCZUCIA
Pracownicy Rada Zakładowa

Rada i Zarząd
POP

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
JN POZNANIU

K7770

18.05 Wojskowy Przegląd Wydarzeń „Poligon”; 
18.35 Wielokropek; 18.50 Wszechnica TV — „Wra­
camy z Gobi”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Mar­
cin Kasprzak” (w 105 rocznicę urodzin); 20.15 „Ly- 
wi i martwi” film fab. prod. radź. (1. 12); 21.50 „10 
minut recenzji”; 22 Dziennik; 22.20 „Notatnik Fe­
stiwalowy”,

Franciszek Kaczka
emeryt — maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie donosi stroskana 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Rynek Śródecki 13/14 m. 9. U313g————— T —— —-
Dnia 3 listopada 1965 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matula, ukochana teściowa, szwa- 
gierka, ciocia, babunia i prababcia, w 90 roku 
życia, śp. x MALIŃSKICH

Józefa Gimzicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie, w Poznaniu.

Nieutulone w smutku i żalu zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Poznań, ulica Hibnera 17,
Międzychód, Borek, Leszno, Wrocław. London, 
Los Angeles. 11289g

i
Dnia 3 listopada 1965 r. zgasło nieoczekiwanie 

słoneczko i szczęście naszego życia, w 7 wiośnie 
życia z

Wojtuś Świstak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I BRACIA

Poznań, ul. Długa 8 m. 15. 11286g

t ”
Dnia 30 października 1965 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach, nasz nigdy niezapomniany 
brat, szwagier i stryjek, w wieku lat 57, śp.

Bolesław Przybylski
O tym zawiadamiają 

w smutku pogrążeni 
SIOSTRA Z MĘŻEM I BRAT Z RODZINA

Poznań, Radom, Kielce. U221g

Dnia 1 listopada 1965 r. zmarł w wyniku tra­
gicznego wypadku

Jacek Wysocki 
uczeń klasy IV Szkoły Podstawowej nr 8 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 

o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
Wzorowego ucznia, drogiego Kolegę żegnają

Grono Nauczycielskie Komitet Rodzicielski 
oraz Uczniowie

___________________ 11245g

Dnia 2 listopada 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany maź. 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Klemens Szary
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm„ 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Woźna 13. 11287g

W dniu 3 listopada 1965 r. zasnął, w Bogu 
opatrzony Sakramentami św., mój naidroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Fudakowski
z Krasnobrodu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie. ’

O tym zawiadamiają
ŻONA, DZIECI. WNUKI I RODZINA

Poznań.



Nowe zasady tworzenia
funduszu zakładowegoZapowiedziane na IV Plenum KC PZPR odejście od I’rodukcji globalnej oraz stwierdzenie, że w la­lach —.0 głównym, syntetycznym miernikiem oceny pracy przedsiębiorstw stać się powinien dyrektywny wska­źnik rentowności (rozumiany jako stosunek osiągniętego zy- s vu do kosztu własnego prsd nkcji), spowoduje konieczność zmiany zasad uzyskiwania funduszu zakładowego.

Czy lokale 
rozwiążą sytuację?
W powiecie ostrowskim 

pracuia obecnie 354 rzemieś­
lnicze warszlaty usługowe. W 
większości sa to placówki 
prywatne; tylko niewiele z 
nich prowadza Gminne Spół­
dzielnie, wzal. 
Wielobranżowa 
Ostrowa. Ilość 

spółdzielnie: 
i Rekord z 
oraz zakres

świadczonych usług nie wy­
starcza na pokrycie stale ros­
nącego zapotrzebowania na 
teoo rodzaju działalność. W 
dodatku, rejonizacja punktów 
też nie jest odpowiednia. 
W wielu miejscowościach 
brak jest zupełnie usług in- 
stalałorstwa elektrycznego, 
szklarstwa, dekarsfwa, murar- 
stwa, radio i telemechaniki, 
sfudniarstwa itp.

Postępującą w powiecie 
elektryfikacja oraz rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego, 
spowodowały wzrost zapo­
trzebowania na tego rodzaju 
usługi. Nie zaspokajają go 
warsztaty prywatne, w dużej 
mierze nastawione na pro­
dukcje. W dalszym ciągu brak 
lokali na uruchomienie war­
sztatów usługowych. Problem 
ten warto podsunąć tereno­
wym radom narodowym. Być 
może nowe lokale pomogą w 
rozwiązaniu sytuacji. (R. J.)

Prace społeczne 
w Wągrowcu

Szereg prac w czynie społecz­
nym prowadzi się w pow. wągro- 
wieckim. M. in. Towarzystwo Pra 
cgwniczych Ogrodów Działko­
wych im. Wachowiaka z Wągrów 
ca przystąpiło ostatnio do stawia 
nia opłotowania na terenie no­
wych działek przy ulicy Jankow­
skiej. Wykopano doły pod słupy 
i ustawiono kilkadziesiąt nowych 
słupów betonowych, do których 
umocowana będzie siatka drucia­
na. Droga prowadząca od ulicy 
Jankowskiej na tereny nowych 
działek otrzyma także nową bra­
mę, a wylot drogi od strony szo­
sy- gnieźnieńskiej zamknięty bę­
dzie szlabanem. W ten sposób zli­
kwidowane zostaną tzw. dzikie 
przejazdy przez ogrody powodu­
jące często szkody w uprawach.

(Kdw)Echa naszych notatek
MO wyjaśnia

W związku z ukazaniem się w 
„Głosie” z dnia 8. X 1965 r. infor 
macji pt. „Wandalizm” uprzejmie 
zawiadamiam, że zażądano wyja­
śnień w tej sprawie od Komendy 
MO w Ostrowie.

Stwierdzono, że istotnie na te­
renie miasta Ostrowa notowano 
niszczenie drzew orzechowych w 
Alei Powstańców Wielkopolskich.

Komenda MO przeprowadziła 
przez dzielnicowych szereg poga­
danek z młodzieżą szkolną. Zain­
teresowano tym także służbę pa­
trolową.

W obecnej chwili nie notuje się 
wypadków zrywania orzechów i 
niszczenia drzew o których mo­
wa w artykule, jednak sprawa ta 
pozostaje przedmiotem dalszego 
zainteresowania Komendy MO w 
Ostrowie.

Naczelnik Wydz. Ogólnego 
Komendy MO

Województwa Poznańskiego 
(Mjr. S. Hofmański)

Higienizacja wsi
w PleszewskiemPowiat pleszewski posiada ogółem 52 Komitety Higieni- zacji Wsi. W ramach tej po­żytecznej akcji wybudowano szereg studzien, śmietników, gnojników i płotów. Pobudo­wano czynem społecznym dro­gi publiczne w Kowalewie i Żbikach. W wielu miejscowo­ściach uruchomiono klubo-ka- wiarnie. Przeprowadzono rów nież kapitalne remonty zakła­dów żywienia zbiorowego i f lepów. Od początków akcji ’ owadzona jest walka z gruź i ?ą u bydła. W dziedzinie oświaty sanitarnej wygłasza się prelekcje i wyświetla fil­my. W trosce o utrzymani0 porządku i estetyke na terenie prawie każdej higienizowanei wsi uporządkowano obejścia i zagrody oraz założono zieleńce i trawniki, (hs)

Jak pamiętamy bowiem, do dziś, decydującym czynnikiem dla zdobycia funduszu zakła­dowego był przyrost zysku w porównaniu do roku ubiegłe­go. Z obliczeniem tego przy­rostu zysku były ciągłe kolo- myjki. Zdarzało się, że zakład w jednym roku produkował od dawna znany wyrób, a w drugim porywał się na nowo­czesność, która na początku zawsze drożej kosztuje. Wy­niki dwóch lat były więc czę­sto nieporównywalne, wyma­gały żmudnych przeliczeń i niemal zawsze pozostawiały wśród załogi osad niepewnoś­ci, czy w ogóle były sprawie­dliwe! Mieliśmy tego dowody chociażby na przykładzie Za­kładów Cegielskiego.Specjaliści od spraw bodź­ców ekonomicznych i finan­sów opracowali więc projekt nowych zasad tworzenia fun­duszu zakładowego, przysto­sowany już do zapowiada­nych zmian w metodach pla­nowania i zarządzania gospo­darką.Jakie są główne tezy tego projektu?— Wysokość funduszu za­kładowego ma zależeć od sto­pnia wykonania planu ren­towności (patrz wstęp). Zasa­da ta obowiązywać będzie w około 70 procentach wszyst­kich przedsiębiorstw. W po­zostałych, np. kopalniach, obo wiązywać będą inne zasady.— Tworzy się dwie katego­rie odpisów na fundusz zakła­dowy: zasadniczą i dodatko­wą. Odpis zasadniczy dokony­wany będzie wówczas, gdy załoga zrealizuje wskaźnik rentowności założony w pla­nie rocznym. Odpis dodatko­wy — gdy plan rentowności zostanie przekroczony. Aby uniknąć targów o jak najniż­sze zadania planowe (po to by je wysoko przekroczyć i uzyskać prawo do odpisu dodatkowego) ustalono, że każdystawki odpisówpunkt zrealizowanej rentow­ności planowej będą znacznie wyższe od stawek odnisów za rentowność ponadplanową.— Resorty i zjednoczenia dysponować będą rezerwo­wym funduszem równym 0,5 procenta funduszu płac po to, by wyrównywać z niego skut­ki ewentualnych krzywd. Na przykład jeśli resort lub zjed­noczenie poleci jakiemuś przedsiębiorstwu uruchomie­nie takiej produkcji, która pogorszy jego rentowność.— Przedsiębiorstwa wytwa czające ponad 50 procent swej produkcji na eksport, będą miały prawo do zwiększonych odpisów na fundusz zakłado­wy.— Przedsiębiorstwa, które wykażą się określonym pro­centem wytworzonej i sprze­danej produkcji w grupie A (standard światowy) nabędą praw do specjalnego dodatku.—- Część wygospodarowa­nego funduszu zakładowego, przeznaczona na nagrody, ma być dzielona pomiędzy pra­cowników poszczególnych wy działów i komórek przedsię­biorstw w zależności od tego, w jakim stopniu przyczynili się oni do zdobycia tego fun­duszu.Jak z tego wynika, nowe zasady tworzenia i podziału funduszu zakładowego są bar dziej przejrzyste i zrozumiałe

W POZNANIU

LISTOPAD 
5 

płatek

Zachariasza

Słońce: «.54—16.17

TEATRY

POLSKI — g. 1? „Pluskwa”; 
NOWY — g. 17 „Niebieski ptak”; 
OPERA — g. 19 „Katarzyna Izmaj 
Iowa”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Ncteć: „Cisza”; CZARN­
KÓW: „Miłość Aloszy”; GNIE­
ZNO — Lech: „Kobieta z wydm”; 
Polonia: „Trzy plus dwa”; GO­
STYŃ: „Przed nami zakręt”; JA­
ROCIN — Echo: „Skrawek ziemi 
ojczystej”; Crista’: „Porzucona”; 
KALISZ ~ Kosmos: „Maja Pli- 

niż stare. Miejmy nadzieję, że po zatwierdzeniu, spotkają się one z pełną aprobatą za­łóg. (pch)
W 13 wsiach 

kursy rolniczeSzkoleniem jesienno-zimo­wym dla rolników objętych bę dzie w pow. Ostrzeszów 60 wsi, w 13 wsiach utworzone będą kursy. Rolnicy zapoznają się z takimi tematami jak: ogólne zasady żywienia zwierząt, ochrona roślin okopowych i zbożowych, produkcja pasz i ich użytkowanie, zasady bu­dowy silosów w gospodar­stwach rolnych, nawożenie ro­ślin zbożowych i okopowych, uprawa zbóż i zapobieganie chorobom zwierząt. W czasie wykładów wyświetlane będą przeźrocza oraz filmy o tema­tyce rolniczej. Szkolenie to rozpocznie się 15 listopada br. i trwać będzie do 15 marca.(hp)
ayrayał pr załadunkowy

Zespół 
Marian 
kowiak 
cował

poznańskich inżynierów: 
Gintera, Zygmunt Frąc- 
i Leon Rogaliński, opra- 
konstrukcie supernowo-

czesnego urządzenia przewoź­
nego do rozładunku różnego ro­
dzaju materiałów sypkich takich 
jak np. ziarno, wapno czy nawo­
zy sztuczne. Prototyp agregatu 
wykonała załoga Zakładów Me­
chanicznych podległych Woje­
wódzkiemu Związkowi Gmin­
nych Spółdzielni w Poznaniu. 
Przeprowadzone próby pracy 
nowego urządzenia nazwanego 
„Spółdzielca" wykazały jego 
pełna przydatność przy pracach 
rozładunkowych, osiągniętą
wydajność dochodzi do 20 ton 
materiałów sypkich na godzinę.
Warfo 
agregat 
wa dla 
Jeszcze

również podkreślić, że 
eliminuje często szkodli- 
zdrowia prace fizyczna, 
w tym roku zakłady wy­

produkują cztery dalsze agrega­
ty, a w roku przyszłym, po nie­
wielkich inwestycjach i pewnym 
wzroście zatrudnienia, ruszyć ma 
seryjna produkcja. Według o- 
rientacyjnych obliczeń cena jed­
nego urządzenia będzie sie mie­
ściła w granicach 100 tys. zł. 
Opracowanie tej konstrukcji jest 
osiągnięciem nie tylko w skali 
krajowej, ale również wśród 
wszystkich krajów RWPG. Na 
zdjęciu: pokaz pracy wśród agre- 
qału rozładunkowego „Spół­

dzielca”.
CAF — fot. Staszyszyn 

siecka tańczy”; Oaza: „Popioły” 
(1 i II s.); Stylowe: „Trzpiotka”; 
Syrena: „Ojcowie i dzieci” i „Nor 
mandia Niemen”; Wolność: „O- 
krucieństwo”; KĘPNO: „Rudy”; 
KŁODAWA — „Strzał we mgle”; 
KOŁO: „Dwója z wychowania”; 
KONIN — Energetyk: „Na tro­
pach zbrodni”; Górnik: „Trzy 
kroki po ziemi”; KOŚCIAN: „Li­
sty do matki”; KROTOSZYN: 
„Człowiek, który wątpi” i „Rzut 
karny”; LESZNO: „Ulica Nad­
morska”; MIĘDZYCHÓD: „Późne 
popołudnie”; NOWY TOMYŚL: 
„Świniarka i pa-tuch”; OBORNI­
KI: „Barwy walki”:' OSTRÓW — 
Roma: „Dzień za dniem bez na­
dziei”: Słońce: „Obca krew”; 
OSTRZESZÓW: „Niewidomy mu- 
2yk’>; PIŁA — Koral: „Trzy plus 
dwa”; Iskra: „Popioły” (II s.); 
PLESZEW: „Rękopis znaleziony 
w Saraęossie”: RAWICZ: „Agnie­
szka 4«”; SŁUPCA: „Hamlet” (I 
i II s.); ŚREM: „Czekajcie ha li­
sty”; ŚRODA: „Kocham cię, ży­
cie”; SZAMOTUŁY^ ^Zdradziecki

Wynilti realizacji 
zadań gospodarczych Na swym kolejnym posiedzę niu Egzekutywa KP PZPR w Ostrzeszowie dokonała oceny realizacji zadań produkcyj­nych za okres III kwartałów br. Z oceny tej wynikało, że produkcja globalna przedsię­biorstw przemysłu terenowego i spółdzielczego przebiegała planowo i zrealizowana zosta­ła w 106,3 proc. Najlepiej spi­sała się Spółdzielnia Inwali­dów „Pomoc” i przedsiębior­stwa przemysłu terenowego. Jedynym przedsiębiorstwem, które zadań nie wykonało jest Spółdzielnia Aemontowo- Konserwacyjna „Zagroda”, (97,1 proc.). Pomyślna realiza­cja planu osiągnięta została w ramach przewidywanego fun­duszu płac i zatrudnienia. Jedy nym niedociągnięciem było kiepskie wykonanie zadań planu asortymentowego. Cho­da tu m.sprzęgieł nych i in. o produkcję elektromagnetycz- rozruszników olejo-wych. Nie wykonano również określonej planem ilości części zamiennych do maszyn rolni­czych i przycisków sterowni­czych. (hp)

Wystawa S?R 
w RakoniewicachW powiecie wolsztyńskim od bywają się obecnie wystawy szkół przysposobienia rolni­czego. W Rakoniewicach ucz- nauczyciele SPRniowieprzedstawili swój roczny do­robek. Pomysłowe planszo przedstawiały organizację wsi i strukturę upraw. Wszystkie okazy perlic i królików poka­zane na tej wystawie, wyho­dowane zostały przez uczniów SPR, Warto było także obej­rzeć piękne okazy buraka cu­krowego, brukwi, ziemniaków i kapusty.Z działu prac ręcznych po­kazano wykonane przez uczeń nice i uczniów piękne hafty, lalki w strojach ludowych, bluzki, spódnice, pantofelki, karmniki dla drobiu i stołecz­ki do dojenia krów. Na osob­nym stoisku pokazano wypo- saźenie bowiem uczy.Szkoła

nowoczesnej kuchni, i tego młodzież się Przysposobienia Rol-niczego w Rakoniewicach ma dwie klasy — 47 uczniów — 25 chłopców i 22 dziewcząt. Wy­stawa odbywała się pod ha­słem: „Szkoły rolnicze wychp- wują i kształcą młodych rol­ników”. Wystawa to potwier­dziła. (jw)
strzał”; TRZCIANKA: „Gdy
drzewa były duże”; TUREK: „Je­
śli masz rację”; WĄGROWIEC: 
„Cyrk”; WOLSZTYN: „Źródło 
trzech prawd”; WRZEŚNIA: „Ku­
piłem tatę”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 

„Na krańcach Azji Południowej”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mięlżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

I liga

Szanse koszykarek PoznaniaW najbliższą sobotę razem z koszykarzami rozpoczyą* swoje mistrzowskie boje ekstraklasa koszykarek. O ty, tul i utrzymanie się walczyć będzie 10 zespołów. Miał0 by^ 12, ale projekt powiększenia ligi koszykarek został storuę, dowany przez działaczy i trenerów pionu związkowego-
Wśród ligowej dziesiątki Po­

znań ma dwóch przedstawicieli: 
Lecha i Olimpię. Oba zespoły 
bardzo starannie przygotowały 
się do udziału w ligowych bo­
jach. Zawodniczki Lecha po dwu­
tygodniowym zgrupowaniu na 
Węgrzech, rozegrały kilka spot­
kań towarzyskich oraz startowa­
ły w turniejach o puchar CRZZ. 
W dalszym • ciągu trzon zespołu 
tworzy 7 zawodniczek: Haglauer, 
Plewińska, Fromm, Elzanowska, 
Rok, Ratajczak, K. Szymańska.

Jeżeli chodzi o Olimpię, to 
obok Ostańskiej, która znajduje 
się w chwili obecnej w bardzo do 
brej formie, grać będą: Polakow 
ska, Zwierzyńska, Sobolewska, D. 
Majewska i Kaźmierczak. Zespół 
ten miał w tym roku kilka bar­
dzo atrakcyjnych meczy i wyjaz 
dów m. in. do Jugosławii, NRD 
i na Węgry. Poważnym uzupełnię 
niem dla drużyny będą młode ko 
szykarki — juniorki, które kilką 
tygodni temu zdobyły zaszczytny 
tytuł mistrza Polski.

Wydaje się, że poznańskie dru­
żyny mają w tym sezonie szanse 
na zajęcie czołowych miejsc. Poza 
Wisłą Kraków, która jest zdecy­
dowanym faworytem, pozostałe 
czołowe zespoły uległy poważnym 
osłabieniom. AZS AWF, Polonia 
i ŁKS grać będą bez swoich czo­
łowych zawodniczek, które z ta­
kich czy innych względów musia- 
ły zrezygnować z udziału w tego 
rocznych mistrzostwach. Dlatego 
też sądzić należy, że obok Spój­
ni Gdańsk, poznańskie drużyny 
Lecha i Olimpii są najpoważniej-

Sztangiści jedną 
z czołowych dyscyplin 

sportowych Polski
Po pięknym sukcesie polskich 

sztangistów w Teheranie, sypią 
się liczne zaproszenia dla naszych 
reprezentantów.

Polskę pragną m. in. odwiedzić 
Japończycy i Irańczycy, celem 
rozegrania spotkań. Naszych 
sztangistów pragną zobaczyć we 
Francji, na Węgrzech i innych 
krajach. Proponuje się rozegranie 
meczu Polska — Wielka Brytania 
itd. Jak zwykle po tego rodzaju 
sukcesach, następuje u nas w 
kraju nasilenie zainteresowania 
daną dyscypliną. Przypuszczać 
należy, że dotyczyć to będzie 
również podnoszenia ciężarów.

W Wielkopolsce dyscyplina ta 
stawia pierwsze kroki. Głównym 
propagatorem podnoszenia cięża­
rów jest sekcja WKS Grunwald 
i nieliczne Ludowe Zespoły Spor 
towe.

Dobrze byłoby, gdyby Grun­
wald zaprosił 2—3 naszych czoło­
wych sztangistów do Poznania, 
urządził zawody towarzyskie, któ 
re niewątpliwie przyczyniłyby się 
do zwiększenia popularności tej 
dyscypliny w naszym rejonie.

A może WKKFiT zechce zająć 
się takim turniejem? (p)

Żużlowcy Bydgoszczy 
na lorze Gniezna

Po wyścigach żużlowych w Me­
moriale A. Smoczyka w Lesznie, 
tym razem emocje na czarnym 
torze obserw-ować będziemy w 
Gnieźnie.

W niedzielę o godz. 14 na Sta­
dionie Miejskim przy ul. Wrze- 
sińskiej odbędzie się spotkanie 
towarzyskie pomiędzy • drużyną 
gnieźnieńskiego Startu i bydgos­
ką Polonią. Zespół gospodarzy za 
silony zostanie przez trzech żu­
żlowców gorzowskiej Stali: An­
drzeja Pogorzelskiego, Edmunda 
Migosa i Bronisława Rogalę.

Będą to już chyba ostatnie te­
go rodzaju zawody w Wielkopol­
sce na zakończenie sezonu, który 
przyniósł polskim zawodnikom w 
tym roku tak piękne sukcesy! (x)

KONCERTY
AULA UAM — godz. 19.30 — 

Koncert symfoniczny — dyrygent 
Zdzisław Szostak, solista — Wik­
tor Mierżanow (ZSRR).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

KI.UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— wystawa prac dyplomowych 
absolwentów kursu magisterskie­
go Wydziału Architektury Poli­
techniki Wrocławskiej — godz. 
15.30—21.

WOIT (Stary Rynek nr 10) — 
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. 9—17. 

szymi kandydatami do miejsc 
drugiego do czwartego. W naj, 
bliższą sobotę poznańska Olimpia 
grać będzie o godz. 19.30 ze 
Wrocław, a Lech zmierzy SI<1 j 
ŁKS-em o godz. 18.30. W niedzi^ 
lę natomiast Lech gra ze 
o godz. 17.30, a Olimpia z
o godz. 18. Mecze Lecha odbywaj 
się będą w sali przy ul. Cbwia;, 
kowskiego, zaś Olimpii w sai> 
przy ul. Świerczewskiego 25a.

Podobnie jak w latach ubie. 
głych musi my niestety kilka Sorz 
kich słów zaadresować do sekr^, 
tariatów klubów sportowych Olira 
pii i Lecha. Nie potrafiły °tie 
dojść do porozumienia, jeżelj 
chodzi o godziny rozpoczęcia sp^ 
kań mistrzowskich i dlatego roz. 
grywane są w odstępach godzin, 
nych lub półgodzinnych. Uniemo, 
żłiwia to poznańskim kibicom o. 
bejrzenie w jednym dniu dwóc^ 
ciekawych spotkań koszykówki, 

(st)

Gzwórmecz młodych 
hokeistów

Zieloni hokeiści wykorzystując 
korzystną, jesienną aurę, przed 
rozpoczęciem sezonu zimowego 
(halowego) jeszcze raz zaprezen­
tują się entuzjastom tej dyscypli 
ny w Poznaniu.

Na boisku przy ul. Olimpijskiej 
odbędzie się czwórniecz reprezen­
tacji juniorów województw: byd- 
goskiego, poznańskiego, śląskiego 
i łódzkiego. W sobotę o godz. 
12.30 odbędzie się spotkanie Śląs­
ka z Łodzią i o godz. 14 Poznania 
z Bydgoszczą. Nazajutrz w walce 
o 3 miejsce spotkają się zespoły, 
które przegrały sobotnie mecze 
i o godz. 10.30 zmierzą się zwy­
cięzcy w pojedynku o pierwsze 
miejsce w turnieju.

W drużynach wystąpią m. hi, 
zawodnicy, którzy uczestniczyli w 
rozgrywkach drużyn pierwszolifo 
wych. (p)

Rugbiści Posnanii 
wystąpią w NRD

W tych dniach uda się drużyna 
rugbistów Posnanii na dwa wy­
stępy do NRD, które rozegra w 
Poczdamie i Berlinie.

Rugbiści nie zakończyli jeszcze 
swych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Mistrzowski tytuł zapew­
niła już sobie warszawska Skra, I 
po raz drugi z rzędu. Drugiej 
miejsce w tabeli zajmuje AZS — 
AWF, który niespodziewanie prze 
grał z Czarnymi Bytom 8:9. Zwy­
cięzcy mają jeszcze szanse na 
wywalczenie tytułu wicemistrza.

Czwarte miejsce w tabeli zaj­
muje AZS — WSWF z Poznania, 
a szóste poznańska Polonia. Pos- 
nania nie bierze w tym roku udzia 
łu w mistrzostwach. Wystąpi do 
nich obowiązkowo w przyszłym 
roku. (x)

RUMUNIA — POLSKA 2:1
Piłkarska, młodzieżowa repre­

zentacja Polski rozegrała w Bu­
kareszcie towarzyskie spotkanie | 
z olimpijska renrezentacją Ru- | 
munii. Zwyciężyli Rumuni 2:1.

OZIMEK NAJLEPSZY
Jury zakończonych we wtorek 

mistrzostw świata w podnoszeniu 
ciężarów uznało reprezentanta 
Polski występującego w wadze 
półciężkiej Norberta Ozimka naj 
lepszym zawodnikiem teherań- 
skich mistrzostw.

(za)

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H, CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskie­
go, tel. 512-31) — chirurgia, in­
terna.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9. telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. | 
99: nagłe zachorowania w domu - j 
tel. 544-44 i 544-45.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - ' 
(ul. Kościuszki 103), tel 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego II | 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC- , 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII 
Miejska Lecznica dla Zwierząt | 
— u). Grunwaldzka 248. tel. 835-31 | 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe I 
wypadki). k


